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Tylko przez 4 dni! 1 : Począwszy od Czwartku 19 Grudnia 1918 roku

M&W W /W. ./^ 'Wr ulubienica Publiczności w wspaniałym
lwJHL JsŁ LWJsL jBśL nastrojowym dramacie w 5 częściach,

Nad program WIOSENNE OBRAZY — natura.

w .mFrazu*
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początek g. 8% w w. 
W Soboty, Niedziele 

i święta
SB przedstawienia 3 

początek I-go—6-a 
Ii-go—9 w w.

Od Środy dn. 18 do Soboty dn. 21 grudnia

Zamrożona Teściowa
farsa w 1-nym akcie

==- oraz zupełnie nowa część koncertowa. ■■ ■

Z pp.: Celińską, Kosińską, Biegańską, 
Dzierżanowską, Wiktorowicz, Kajzerówną, 
Wołowskim, Krawczyńskim, Drwęskim, 
Brodelkiewiczem, Chojnackim, Rzęckim 

i Bohuszem na czele.

===== Sala dobrze ogrzana.

ffi] A rff IB DZIŚ i CODZIENNIE.

Dział Koncertowy
pod kierunkiem J. KINTZLA.

A. Ordon—pieśni, E. Żebrowski — satyry, W. 
Rereśniewlcz — chumor, J. Iśintzel śpiew, 

tańce E. Śnieżko I J. Pawłowski.

Na ekranie

Ku Wolności
Wstrząsający dramat życiowy w 6-ciu wielkich częściach 

w roli głównej 
BERA A Ł R © R.

_______Artystyczny kwintet pod kierunkiem p. W. JANISZEWSKIEGO.______________
Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły W programach. Zarząd.

Restauracja Hotelu Rzymskiego
Piucfinia pod RierunRiem długoletniego praeowniRa pierwszorzędny eR firm warszawsRieR znanego
RueRmistr za %)zicrzyńsRiego.   Pu fet ©Gfieie Zaopatrzony. ... Przystępne

Z poważaniem

DO SPRZEDANIA
nowa waga wozowa przenośna na pudy i ki­
logramy. Bryczka z modnemi szorami. Do 
obejrzenia — na Zamłyniu, Chłodna Na 5 
u LANGERA. 1402—5

Pod powyższym tytułem znajdu­
jemy w „Piaście"* organie Polskie­
go Stronnictwe Ludowego następu­
jący artykuł. Przytaczamy go, aby 
dać świadectwa jak prawdziwi lu­
dowcy traktują rząd „ludowy1* p. 
Moraczewskiego:

Rząd warszawski, którego filarem 
jest p. Thugutt, mieniący się przy­
wódcą ludu polskiego w Królestwie, 
faktycznie zaś socjalista, zbagateli­
zował uchwałę Rady naczelnej P. 
S.L. w Galicji, domagającą się rekon­
strukcji tego rządu w ten sposób, 
by połowę członków rządu stanowili 
przedstawiciele ludu, a tylko jedną 
czwartą część socjaliści, oraz by do 
rządu weszli bezwarunkowo przed­
stawiciele wszystkich dzielnic Pol­
ski. P. Thugutt nic sobie z tej 
uchwały nie robi i, jak donoszą 
z Warszawy, najgwałtowniej rekon­
strukcji gabinetu się sprzeciwia. Jest 
to działanie wręcz na szkodę pań­
stwa polskiego.

Faktem jest, że rządu dzisiejsze­
go w Warszawie koalicja nie uzna- 
je. Faktem jest, że ten rząd po­

pełnił dotąd szereg błędów które 
stan sprawy polskiej u koalicji ze­
psuły. Faktem jest, że jedynym 
rządem, jaki koalicja może uznać, 
jest rząd, złożony z przedstawicieli 
całej Polski i to rząd nie specjal­
nie socjalistyczny, Każdy zdrowo 
myślący wie, że cały los Polski jest 
w rękach koalicji, i że wszystko 
trzeba robić, żeby sobie na względy 
koalicji dziś zasłużyć Jak w ta­
kich warunkach ocenić postępowanie 
p. Thugutta, to każdy zrozumie.

Chcąc odwrócić uwagę społeczeń­
stwa od samego rządu, p. Thugutt 
na gwałt ogłosił wybory do sejmu. 
Ustawa wyborcza jest zredagowana 
„na kolanie**. Wszystko co p. Thu­
gutt robi po jej wydaniu, nie da 
się wytłómaczyć zdrowym , rozsąd­
kiem. N. p. w ustawie powiedziano 
wyraźnie, że obowiązuje ona od dnia 
ogłoszenia w „Dzienniku Praw Pań- 
stwa-‘.|Do dziś dnia (środa) 11 bm. ogło­
szoną tam nie została. Znaczy to, 
że nie można dzisiaj określić ża­
dnych terminów, ani składania list 
kandytatów, ani wyłożenia list wy­
borców. Możnaby wprost sądzić, że 
rząd sam nie dąży do przeprowa­
dzenia wyborów, skoro tak tę spra­
wę bagatelizuje. Mimo wszystko 
my musimy na gwałt do wyborów 
się sposobić, aby się nie dać zasko­
czyć.

Naczelnik państwa Piłsudski, 
oświadczył do delegacji, która się 
u niego zjawiła, że nie dopuści do 

utworzenia rządu, złożonego z przed­
stawicieli wszystkich stronnictw. Wy­
twarza się więc sytuacja tragiczna, 
że koalicja nie uanaje rządu jedno­
stronnego, a w państwie nie może 
powstać rząd z przedstawicieli wszyst­
kich stronnictw. Zaiste, tragedja, 
jakiej równej w dziejach naszych 
nie było.

P. Thugutt poczyna sobie zresztą 
terrorem. Zagroził redaktorom i 
mówcom wiecowym, że będzie 
ich bezwzględnie ścigał, jeśli będą 
występować przeciw rządowi. To sa­
mo było w Rosji za czasów car­
skich. Ale czy to się godzi i jak 
się godzi z zasadami wolnościowemi, 
jakie p. Thugutt, jako socjalista, 
powinien wyznawać, na to każdy 
znajdzie odpowiedź.

Zarządzenia p. Thugutta w Kró­
lestwie rzucają dziwne światło na 
jego taktykę. Faktem jest, że ko­
misarzami powiatowemi porobił prze­
ważnie bojowców z P. P. S. Jeden 
z tych bojowców w Pińczowskiem 
szerzy wręcz anarchię bolszewicką 
i nic mu za to nie jest. Równie 
dziwnie postępuje urząd spraw zagra­
nicznych — na zastępców rządu pol­
skiego w Wiedniu powołał dwie naj­
bardziej w Polsce znienawidzone 
osobistości, znanych służalców nie­
mieckich, Bilińskiego i Twardow­
skiego, których się cała społeczeń­
stwo w Galicji wypiera. A. tymcza­
sem na Polskę spada nieszczęście 
po nieszczęściu. W. Galicji wscho­

dniej Rusini otrzymali ogromne po­
siłki z Wiednia za pieniądze ber­
lińskie i coraz bardziej zagrażają 
naszemu stanowi posiadania. Czesi 
zajmują Orawę i Spiż, a nawet się­
gają na Łemkowszczyznę, Niemcy 
trzymają jeszcze w swoich szponach 
cały zabór pruski. Na Litwie i na 
Białej Rusi płoną całe miasta i wsie, 
podpalane przez wracających z Ro­
sji i z Ukrainy Niemców j przez 
sprowadzonych przez nich bolszewi­
ków. Na gwałt potrzeba nam armji 
dla obrony naszych granic, a tym­
czasem w Królestwie nie zarządzo­
no do dziś dnia poboru wojskowe­
go, choć samo Królestwo mogłoby 
dostarczyć z łatwością pół miljona 
żołnierza, a nawet tego poboru za­
kazano. Do Lwowa dobierają się 
na nowo Ukraińcy, tak że niewia­
domo, czy to miasto zdołamy utrzy­
mać, a tymczasem p. Thugutt zaj­
muje się... usuwaniem korony z nad 
orła polskiego i tym podobnemi nie­
dorzecznościami.

I to wszystko dzieje się w chwili, 
kiedy w Paryżu zbierają się przed­
stawiciele państw koalicji, aby usta­
lać granice nowych państw, a więc 
i Polski, kiedy koaliaja wyraźnie 
zapowiada, że bezwględnie wystąpi 
przeciw socjalistycznym porządkom 
w Europie. Doprawdy, rozpacz 
ogarnia, gdy się o tem myśli...
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Kronika polityczna.
Urzędowy .Monitor Polski" ogłosił co 

następuje:
„W myśl rozporządzenia ministerjum 

spraw zagranicznych zarządza się, iż od 
16-go grudnia r. b. wszelkie korespon­
dencje prywatne, nadawane w urzędach 
pocztowych w obrębie państwa polskie­
go, a przeznaczone do zagranicy, muszą 
być nadawane w stanie otwartym i "źa- 
opatrzone w dokładny adres wysyłają­
cego".

A więc mamy cenzurę listów prywat­
nych, wysyłanych za granicę. Pod za­
granicą należy rozumieć państwa koali­
cyjne, gdyż korespondencja z Niemcami 
nie istnieje, a z b. zaborem pruskim 
została zupełnie uniemożliwiona. Czy 
rząd, mieniący się ludowym i demokra­
tycznym, zdaje sobie sprawę z powyż­
szych zarządzeń ?

*

Delegat Komitetu narodowego, prof. 
Grabski, powróciwszy w niedzielę rano 
z Krakowa, odbył w Warszawie kilka 
konferencji, i znowu wyjechał do Krako­
wa. Prof. Grabski zabawi w Krakowie 
przez dzień dzisiejszy, a jutro powróci 
do Warszawy.

Nagły ten wyjazd delegata Komitetu 
narodowego do Krakowa ma mieć decy­
dujące znaczenie dla osiągnięcia w kra­
ju zmiany tak pożądanych stosunków 
politycznych

Po powrocie do Warszawy prof. Grab­
ski prawdopodobnie wystąpi już z kon- 
kretnemi propozycjami co do utworze­
nia rządu koalicyjnego i trójdzielnico- 
wego.

W niedzielę ubiegłą prof. Grabski 
odbył dłuższą konferencję z przedstawi­
cielami banków warszawskich w sprawie 
uzyskania dla Polski kredytów od koali­
cji. Na konferencji wyjaśniono szereg 
kwestji natury finansowej i omówiono 
szczegółowo plan pomocy kredytowej ze 
strony koalicji. Konferencja dała po­
myślne wyniki.

*
Pierwszy okres akcji wyborczej zbliża 

się ku końcowi: Według wyjaśnienia 
instrukcji do § 24, ubiegł termin 
ukonstytuowania się głównych komisji 
wyborczych. Fa razie jeneralny komi­
sarz wyborczy otrzymał zawiadomienie 
o powstaniu głównych komisji wybor­
czych w Opocznie, Pińczowie, Kaliszu, 
Radomiu i Łodzi (miejskiej i powiato­
wej). Podział okręgów wyborczych na 
obwody głosowania oraz powołanie ko­
misji miejscowych są w fazie przygoto­
wawczej.

Generał Haller w Gdańsku.
Z Kalisza donosi „Kor. Pol.":
Z Poznania otrzymano z miarodajne­

go źródła wiadomość następującą: Na­
czelny komendant wojsk polskich na 
Zachodzie, gen. Józef Haller przybyć ma 
16 lub 17 grudnia do Gdańska.

Generał Haller przybyć ma do Gdań­
ska na czele znacznych sił wojskowych. 
Pierwszy transport wojsk, jakie mają 
wylądować w Gdańsku, wynosić ma 
30.000 ludzi W krótkim czasie później 
wylądować mają w Gdańsku dalsze 
wojska, podobno również w sile 30.000.

Korespondencja „Polonia" dowiaduje 
sie, że na powitanie gen, Hallera wy­
jeżdżają z Warszawy do Gdańska z ra­
mienia władz wojskowych podpułkownik 
Fabrycy, major Hlackiewicz i grono in­
nych oficerów.

Pił-

Pił-

0 jednolitość armiji. Rozkaz 
sudsklego.

Nowy ogłoszony wczoraj rozkaz 
sudskiego do wojska brzmi:

„Obecny stan przejściowy zakończy 
sejm ustawodawczy, który będzie obra­
zem woli narodu i ustali grunt przy­
szłego życia narodowego i państwowego. 
W tym zwłaszcza okresie krystalizowa­
nia się opinji narodowej wojsko stać 
musi poza burzliwą fluktuacją życia po­
litycznego i musi być przeniknięte zro­
zumieniem doniosłości roli Sejmu usta­
wodawczego. Wojsko, znajdujące się 
samo w okresie organizacyjnym tembar* 
dziej przestrzegać musi tej podstawowej 
zasady i całym swym sposobem zacho? 
wania się i myślenia winno dawać przy­
kład karnego posłuchu^ Stanowi ono 
jednolity organizm przeniknięty poczu­
ciem wspólności celów i zadań, jakie 
ma regularna armja Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Pewne podstawowe i elementarne za­
sady wojskowego zachowania się i for­
my obejścia tem pilniej obecnie winny 
być przestrzegane. Wojsko powinno na 
zewnątrz promieniować poczuciem kar­
nej spoistości i. stanowić w społeczeń­
stwie, skołatanym tylu przejściami, oś­
rodek zamierzeń i wysiłków organiza­
cyjnych.

W tym celu wszyscy dowódcy winni 
z całym taktem, ale też ze atanowczo- 
ścią wprowadzić w swych oddziałach 
jednolity duch, usuwając wszelkie prze­
jawy odrębnego patrjotyzmu poszcze­
gólnych oddziałów lub jednoatek, który 
wpłynąć może z ich przeszłości.

Formy zachowania się i obejścia się 
oficerów i żołnierzy winny być pod każ­
dym względem wzorowe tak na ze­
wnątrz, jak i na wewnątrz w pożyciu 
między sobą. Gdy obecnie te formy 
jeszcze nie są we wszystkich kierunkach 
ujęte w ramy regulaminu, winien każdy 
odnośne przepisy, obowiązujące go w 
armji, w której przedtem służył, prże- 
strzegać z całą ścisłością, w zasadzie 
bowiem wszystkie owe przepisy ten sam 
mają cel i te same ogólne podstawy.

Podkreślam tutaj jeszcze szczególnie 
bezwzględne przestrzeganie przepisu o 
oddawaniu ukłonu wojskowego, co obec­
nie w początkach budowania armji nie 
dość ściśle jest przestrzegane, a dla ze­
spolenia różnych części w jeden orga­
nizm wojskowy wielkie ma znaczenie”.

Skład ozłonków K. R.
Na ostatnich posiedzeniach P. K. L. 

porozumienie stronnictw ustaliło liczbę 
48 członków K. R. wedle następujące­
go klucza:

Z Polskiego Stronnictwa Ludowego 
12, Narodowa Demokracja 9, Socjaliści 
9, Polska Demokracja 6, Zjednoczenie 
Narodowe 3, Konserwatyści 3, Katolie- 
ko-Ludowi 2, Postępowa Demokracja 2, 
Śląsk 2.

Przygody hr. Kesslera.
W Warszawie otrzymano z Mławy 

wiadomość, że robotnicy na st. Mława 
oraz mieszkańcy miasta dowiedziawszy 
się, że specjalny pociąg wiezie ambasa­
dora niemieckiego hr. Kesslera, z którym 
rząd warszawski zerwał stosunki dyplo­
matyczne, usunęli szyny, z których są 
kierowane pociągi na koleje pruskie, 
aby w ten sposób zmusić hr. Kesslera 
i jego towarzyszy do dalszej wędrówki 
do Prus piechotą. Odbyły się przytem 
nieprzychylne dla posła demonstracje. 

Wilson o pokoju.
Na toa3t Poincarego odpowiedział Wil­

son: Jestem głęboko wzruszony tak ser- 
decznem przyjęciem i cieszę się niewy­
mownie, -że jestem we Francji i mogę 
osobiście zetknąć się z przedstawicielem 
Francji. Wszystko, co mówiłem, stara­
łem się w czyn wprowadzić i to się 
działo aż do skutku. Ludność Stanów 
Zjednoczonych rozumie od samego po­
czątku, że nie wystarczy wojnę wygrać, 
lecz, że ją trzeba wygrać w ten sposób, 
aby sprawy, które ona stworzyła, zosta­
ły tak rozstrzygnięte, by zapewnić po­
kój światowy i stworzyć podstawy wol­
ności i szczęścia ludów na ziemi.

Tak jak pan przekonany jestem o 
konieczności skutecznego uregulowania 
problematów wojny i powzięcia posta­
nowień, któreby były nietylko potępie­
niem aktów leroru i grabieży lecz wszy­
stkim również ujawniło, że tego rodza­
ju postępowanie musi się spotkać ze 
sprawiedliwą karą.

Okupacja Berlina.
Według wiadomości berlińskich, ko- 

lońskich i genewskich, należy się spo­
dziewać obsadzenia miasta Berlina przez 
wojska koalicyjne, które aż do zawarcia 
pokoju mają pełnić służbę bezpieczeń­
stwa publicznego. W berlińskich kołach 
urzędowych panuje obawa, że dla umo 
żliwienia tych zamiarów koalicja posta­
wi ultimatum.

ma

Przed zajęciem Petersburga przez 
Anglików.

Zgoła niespostrzeżęnie przygotowują 
się na dalekiej północy wydarzenia o 
szczególnej doniosłości.

Szwecki atache maryn. Elliot, który 
właśnie powrócił z Rosji, ogłasza w 
stokholfiiskiem „Tidningen", że rząd

1 ✓

bolszewicki liczy się z koniecznością 
blizkiej już kapitulacji.

Na radzie sowietów oświadczyli się w 
tym kierunku Lenin i Kamieniew, a na­
tomiast Trocki, Radek i Gziczerin prze­
mawiali za dalszem wytrwaniem. Osta­
tecznie większością 12 głosów rada 
przyjęła wnioski Trockiego.

Opinja powszeczna liczy się atoli z 
tem iż już w najbliższym czasie Peters­
burg dostanie się w ręce angielskie.

Wedle doniesień z Helsingvorsu dnia 
12 b. m. pojawiła się bowiem flotyla 
angielska w Rewlu i zarzuciła tamże 
kotwicę. Przedstawiciele rządu angiel­
skiego udali się na ląd, gdzie zostali 
entuzjastycznie przyjęci przez ludność 
estońską.

Zatójcy rodziny carshej.
Jak się dowiaduje „Temps", banda, 

króra zamordowała rodzinę carską,'skła­
da się z czterech rosjan, jednego łoty­
sza, dwu niemców, jedenastu żydów. 
Prócz cara i wielkich książąt zamordo­
wali oni carową wraz z dziećmi, których 
trupów nie znaleziono.

W Petersburbu aresztowano dwu sy­
nowców Alfreda Nobla, fundatora zna­
nych nagród i osadzono w twierdzy pe- 
tropawłowskiej.

Bezczelna odpowiedź Rady 
ukraińskiej.

Odpowiedź Rady Narodowej ukraiń­
skiej na pismo hr. Skarbka opiewa:

Tarnopol 8 grudnia 1918 r.
Do Wielmożnego Pana Aleksandra hr. 

Skarbka we Lwowie.
W odpowiedzi na pismo z 5 grudnia 

1918 r. w przedmiocie wyznaczenia 
upoważnionych delegatów Ukraińskiej 
Rady Narodowej do podjęcia rokowań 
w sprawie zapobieżenia dalszemu rozle­
wowi krwi między Ukraińcami i Pola­
kami, jak również ułożenia tymczaso­
wych zasad współżycia obu narodów, 
mam zaszczyt odpowiedzieć w imieniu 
Rady państwowych sekretarzy, że Ukra • 
ińska Rada Narodowa w swoim mani­
feście z 19 października 1918 oznaczyła 
zasady współżycia obu narodów na ob­
szarze zachodnim ąkraińskiej republiki 
i że z naszej strony nie wyszla(?) ini­
cjatywa do przelewu krwi między Ukra­
ińcami i Polakami.

Wobec wydarzeń, które od tego cza­
su nastąpiły, oświadczam, że jesteśmy 
gotowi wysłać naszych upoważnionych 
delegatów do pertraktacji, o ile z dru 
giej strony zostaną nam przedstawione 
osoby upoważnione do pertraktacji przez 
mniejszość polską naszego państwa, nad­
to pod warunkiem, że polskie oddziały 
uzbrojone, które powstały (zbrojno) 
przeciw naszemu państwu, złożą broń, 
a ci członkowie polskich oddziałów 
zbrojnych, którzy nie są obywatelami 
naszego państwa opuszczą obszar za­
chodni ukraińskiej republiki.

Łącząc wyrazy wysokiego poważania 
Dr. Kość Lewicki.

Narodowy związek robotniczy 
przechodzi do opozycji.

Na konferencji krajowej N. Z. R., 
odbytej 15 grudnia 1918 r., w sprawie 
rządu powzięto uchwałę, która świadczy, 
iż N. Z. R. przeszedł do opozycji wzglę­
dem rządu. Odnośne uchwały brzmią:

Konferencja krajowa N. Z. R., stwier­
dza, iż gabinet p. Moraczewskiego abso­
lutnie nie wykonał programu rządowego 
zawartego w oświadczeniu prezesa mi­
nistrów, oraz zapowiedzi naczelnika pań­
stwa Piłsudskiego, a mianowicie:

1) nie zdołał utworzyć ^trójdzielnico- 
wego rządu ludowego;

2) nie przeprowadził ostatecznegp zje­
dnoczenia ziem polskich w jeden orga­
nizm państwowy;

3) w sposób karygodny zaniedbał 
wyzyskania pomyślnego dla rozwią­
zania sprawy polskiej położenia między­
narodowego;

4) nie powołał do życia silnej i jedno­
litej armji, opartej na poborze przymu­
sowym, a przez to odsłonił granice Pol­
ski dla napadów nieprzyjacielskich, a 
ludność kresów naraził na rzezie i znisz­
czenie.

5) wystawił szerokie masy proletaria­
tu i powracających z Niemiec robotni­
ków na głód i nędzę przez zaniedbanie 
nawiązania stosunków z państawmi koa­
licji, od których jedynie Polska mogła 
już dotychczas otrzymać żywność i su­
rowce do uruchomienia przemysłu:

6) wprowadza anarchję i bezrząd przez 
lekkomyślne obsadzanie ztanowisk odpo­
wiedzialnych w administracji kraju lu­
dźmi, pozbawionymi wszelkich kwalifika­
cji moralnych i umysłowych, tylko z ra­
cji ich przynależności partyjnej:

7) utrudnia ludowi polskiemu wyraże­
nie jego istotnej woli w sejmie ustawo­
dawczym przez niezwykłe skomplikowa­
ną ordynację wyborczą;

' 8) prowokuje uczucia ludności pol­
skiej oraz mocarstwa koalicji przez to- * 
lerowanie i dopuszczenie do Warszawy 
ambasadora Niemiec, które po dziś dzień 
prowadzą bezwzględną walkę z narodem 
polskim.

9) uprawiając ściśle partyjną politykę, 
nie potrafił zbobyć zaufania publicznego 
i kredytu, koniecznego dla zapełnienia 
skarbu państwowego, następstwem czego

• jest zastój w życiu ekonomicznem, gło­
dzenie wojska i robotników;

10) przez niewypłacanie pensji pracow­
nikom państwowym wprowadza demora­
lizację i korupcję do życia publicznego.

Konferencja N. Z, R. protestuje prze­
ciwko tworzeniu obok istniejącej poli­
cji pańswowej t. zw. „milicji ludowej”, 
która ma być niezem innem, jak zama­
skowaną bojówką partyjną, utrzymywa­
ną przez rząd.

Wobec powyższych niezbitych faktów, 
konferencja krajowa Narodowego Związ­
ku Robotniczego domaga się natychmia­
stowego ustąpienia partyjnego gabinetu 
Moraczewskiego i powołania bezzwłocz­
nie trójdzielnicowego, prawdziwie ludowe­
go rządu. ___

Przed wyborami.
Otrzymujemy następujący wykaz ter­

minów prekluzyjnych, ustanowionych w 
ordynacji wyborczej do Sejmu ustawo­
dawczego i w instrukcji do niej:

Grudzień 12. Upływa termin zgro­
madzenia wójtów (względnie przewodni­
czących rad gminnych) w celu wyboru 
członków komisji głównej.

Uwaga. 1) Zawiadomienie wójtów i 
członków rady miejskiej o wyborach 
winno być uskutecznione na 3 dni przed 
posiedzeniem. 2) Protesty przeciwko 
wyborom należy wnosić do przewodni­
czącego głównej komisji wyborczej w 
ciągu 4 dni od dnia głosowania. 3) 
Protesty te rozstrzyga niezwłocznte sąd 
najwyższy.

Grudzień 13. Upływa termin zwoła­
nia przez . przewodniczącego komisji 
głównej zebrania przedstawicieli związ­
ków zawodowych, w celu, dokonania wy­
boru członka komisji głównej od tychże 
związków.

Grudzień 16. Termin pierwszego po­
siedzenia głównej komisji wyborczej.

Grudzień 22. Upływa termin ustale­
nia podziału gmin na obwody głosowa­
nia przez główną komisję wyborczą.

Uwaga. Główna komisja powinna nie­
zwłocznie zawiadomić o tem naczelników 
gmin i członków komisji miejscowych. 
Naczelnik gminy niezwłocznie wyznaczy 
dla każdego obwodu lokal wyborczy i 
lokal urzędowy komisji miejscowej, a 
przewodniczący tej ostatniej oznaczy 
godziny jej urzędowania.

Grudzień 26. Upływa termin ogłosze­
nia przez główną komisję wyborczą we 
wszystkich gminach okręgu - wyborczego 
dnia wyborów poselskich (26 stycznia 
1919 roku), godzin głosowania, liczby 
posłów, którzy mają być wybrani, miej­
sca, czasu, sposobu i ostatniego terminu 
zgłaszania kandydatur poselskich, a 
wreszcie składu i lokalu urzędowego 
głównej komisji wyborczej.

Grudzień 26. Upływa termin ogło­
szenia w każdej gminie lub mieście po­
działu na obwody głosowania, wyznacze­
nia lokalu wyborczego, oraz składu i 
lokalu urzędowego i godzin urzędowych 
miejscowych komisji wyborczych.

Grudzień 26. Upływa termin dostar­
czenia przez naczelników gmin (względ­
nie burmistrzów) komisjom miejscowym 
spisów obywateli mających ukończone 
21 lat.

Uwaga. Komisje miejscowe nie­
zwłocznie przystępują do zbadania tych 
spisów i zatwierdzenia listy wyborców.

Od 26 do 31 grudnia: Termin dla 
sporządzenia przez komisję miejscową 
drugich egzemplarzy listy wyborców.

Grudzień 30. Upływa termin zgła­
szania na ręce przewodniczącego głów­
nej komisi wyborczej kandydatur po­
selskich.

Grudzień 31. Upływa termin prze­
słania głównej komisji wyborczej przez 
komisje miejscowe zatwierdzonej listy 
wyborców.

z
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Słoneczko, śliczne oko
(parafraza)

Słoneczko, śliczne oko, oko dnia pięknego, 
Nie jesteś ty zwyczajów Rządu ludowego, 
Ty wstajesz kiedy twój czas, bieżysz własnym 

torem
Dlań b. p. okupacja mistrzem jest i wzorem 
Dud jeno spojrzy w niebo, wie która godzina, 
A on nam tu narzuca południk z Berlina!. 
Południk, orjontacjg i hasła gotowe....
Słoneczko, tyś od niego bardziej jest — ludowe.

M. Wodzińska.

Konie do kawalerji.
Dowiadujemy się źe ziemianie powia­

tu Opoczyńskiego zaraz po rozpoczęciu 
formowania armji narodowej zadeklaro­
wali darmo konie dla szwadronu uła­
nów. W przeszłym tygodniu zgłosił się 
w Opeczyńskim pierwszy pułk ułanów, 
któremu dostarczono dotąd 51 koni. Za 
przykładem ziemian mają pójść i wło- 
ścjanie, którzy w wielu gminach posta­
nowili zebrać składki na kupno koni dla 
kawalerji narodowej—po jednym koniu 
od gminy.

Życzącym sobie wstąpić w szeregi 
Towarzystwa Gimnaitycznego

„S O K. Ó Ł“ 
proponujemy zwracać się po informacje 
do druhów: J. Miecznikowskiego — Lu­
belska Aś 13, E. Barwickiego — Zgodna 
Aś 3, w godzinach od 12 ej do 2-ej w 
południe.

. Ćwiczenia odbywają się w Sali „Ma­
cierzy Szkolnej" Skaryszewska Aś 17, od 
8-ej do 10-ej wieczorem—w poniedział­
ki, wtorki, czwartki i piątki.

W y dział

rs. p. Szymon Konarski.
Otrzymujemy wiadomość o zgonie w 

Waiszawie ś. p. Szymona Konankiego; 
zanim zamieścimy o zmarłym obszer­
niejsze- wspomnienie, podnosimy tu obe­
cnie zasługi ś. p. Konarskiego na polu 
oświaty i kooperatywy rolniczej w mie­
ście naszem.

Gdy przemoc moskiewska starała sie 
zgnębić szkolnictwo polskie, poczynając 
od szkół elementarnych, jako najlicz­
niejszych i najbliżej Indu stojących, ś. 
p. Konarski należał do tych, którzy tej 
robocie najenergiczniej się przeciwsta­
wiali i konspiracyjnie, bo inaczej wów­
czas nie było można, prowadzili i ota­
czali opieką szkoły polskie, przy nieu­
stannej dbałości o utrzymanie rozwoju 
ducha patrjotycznego w dziatwie i mło­
dzieży. Zmarły był niestrudzonym w 
zbieraniu funduszów na cele szkolne, 
on był inicjatorem podatku „okiennego" 
na szkoły, który przynosił lat temu kil­
ka znaczne sumy, on był nieugiętym i 
niezłomnym prezesem rady opiekuńczej 
w radomskiej szkole handlowej męzkiej 
przeciwko zakusom rusyfikacyjnym. Mło­
dzież szkolna niejednokrotnie zwracała 
się do niego o poradę w różnych kwe- 
stjach społeczno-narodowych, zdanie swe 
wypowiadał wówczas krótko i dobitnie, 
a todość Ojczyzny była mu zawsze gwia­
zdą przewodnią.

Jako pierwszy dyrektor spółki rolnej 
radomskiej miał ś. p. Konarski trudne 
zadanie przeorywania niwy, nigdy jesz­
cze pługiem nietkniętej; musiał zwalczać 
starodawne przyzwyczajenia, walczyć z 
konkurencją, dowodzić pożytku zrzesza­
nia się. Praca jego tutaj przez 4 lata 
była owocna, bo był wzorem pracy, obo­
wiązkowości i rozumnej oszczędności; za­

lety te starał się wpajać i w personel 
spółki, pragnąc, aby wyrabiać krajowi 
przenikniętych obywatelskim duchem 
pracowników.

Cześć pamięci ś. p. Szymona Konar­
skiego. Z. Pr.

Od „Zjednoczenia Polek“.
„Zjednoczenie Polek" na zebraniu 

Zarządu, biorąc pod uwagę różnorodność 
gromadzącej się pracy, potworzyło na­
stępujące sekcje z wewnętrznym swym 
regulaminem oraz zarządem:

1) Sekcja Oświatowa, działy: a) bi- 
bljoteczny, b) czytelniany, c) pogadan­
kowy.

2) Sekcja Gospodarcza, działy: a) 
utworzenie gospody, oraz otwieranie w 
miarę potrzeby filji na przedmieściach,
b) utrzymywanie gospód • w należytym 
porządku, c) zarządzenie dyżurami czy- 
telnianemi.

3) Sekcja Polityczna, działy: a) ba­
danie stronnictw politycznych, b) urzą­
dzanie informacyjnych wieców i odczy­
tów, rozrzucanie odozw i proklamacji,
c) (chwilowe) prowadzenie akcji przed­
wyborczej, d) demonstrowanie politycz­
ne w razie potrzeby bojkotem, łub po- 
cnodami.

4) Sekcja opieki nad żołnierzami, 
działy: a) szycie bielizny, b) szpitalni­
ctwo, c) urządzenie żołnierzom gwiazd­
ki, święconego i t. p.

5) Sekcja opieki nad młodzieżą, dzia­
ły; a) zwoływanie zebrań rodzicielskich,
b) opieka nad tułającą się dziatwą 
uliczną, c) przyjmowanie udziału we 
wszystkich pracach młodzieży.

6) Sekcja pomocy innym stowarzy­
szeniom, działy: a) wysyłanie swych de­
legatek na walne zebrania tych stowa­
rzyszeń, b) pomaganie w miarę możno­
ści tym stowarzyszeniom.

7) Sekcjs opinji publicznej, działy: 
a) przeprowadzenie akcji samoobrony 
krajowej, b) piętnowanie nieobywatel- 
skich czynów poszczególnych jednostek, 
lub stowarzyszeń.

8) Sekcja dochodów niestałych, działy: 
a) urządzanie znaczka, b) urządzanie 
przedstawień, koncertów, loterji i t. p.,
c) zbieranie dobrowolnych ofiar.

Sekcje te rozpoczęły jhż swą działal­
ność, rezultatem czego są następujące 
podjęte i dokonane już prace:. 1) Sek­
cja oświatowa: a) przystąpiła do upo­
rządkowania bibljoteczki ofiarowanej 
przez Ziemianki, b) zdobyła parę dzien­
ników na użytek członkiń „Zjednocze­
nia®, w środę urządzony był pierwszy 
dyżur pogadankowy w Gospodzie przy 
ul. Foksalnej Aś 37; 2) Sekcja Gospo­
darcza: a) urządziła pierwszą Gospodę 
przy ul. Marjackiej pod Aś 12, b) w 
ubiegłą niedzielę umożliwiła otworzenie 
filji Gospody przy ul. Foksalnej Aś 37; 
3) Sekcja polityczna: a), wysłała swą de­
legatkę do Warszawy dla zbadania prą­
dów politycznych kobiecych, b) w ubie­
głą niedzielę urządziła wiec polityczny 
w sali kinematografu „Czary", c) przy­
gotowała szereg proklamacji przedwy­
borczych; 4) Sekcja opieki nad żołnie­
rzem: a) przyztąpiła do działalności ko­
mitetu, powstałego z delegatek wszyst­
kich stowarzyszeń kobiecych, powołane­
go do urządzenia gwiazdki dla armji 
narodowej, b) przyjęła udział w szyciu 
bielizny; 5) Sekcja opieki nad młodzie­
żą: a) przystąpiła do urządzenia klubu 
dla gazeciarzy ulicznych; 6) Sekcja 
pomocy innym Stowarzyszeniom: a) przy­
jęła czynny udział w samopomocy spo­
łecznej, przedewszystkiem pomocy dla 
reemigruntów w działach: sanitarnym, 
gospodarczym i żywnościowym; 7) Sek­
cja opinji^ubliczuej: a) w najbliższym 

czaiie przystąpi do otworzenia bazaru 
chrześcijańskiego, b) zaznaczyła swe 
stanowisko w ogłaszanych w prasie pro­
testach; 8) Sekcja dochodów niestałych: 
a) w niedzielę, w dzień pamiętnego po­
chodu narodowego, urządziła znaczek 
na cel odsieczy na Lwów z rezultatem 
około 7-miu tysięcy koron.

Bóg zapłać.
Dzięki szlachetnej inicjatywie szano­

wnego ks. kapelana Ściskały na otwar­
ciu gospody Zjednoczonych Polek ze­
brano 420 koron dla biednego ucznia 
Seminarjum, aby go zatrzymać w szkole 
i dać mu możność kształcenia się nadal. 
Szanownemu Inicjatorowi i zacnym ofiar­
nym Polkom składam serdeczne Bóg 
zapłać.

Ks. I. Rokoszny
Rektor Seminarjum Nauczycielskiego.

Chleba pracy dla setek: Bezrobotnych!!
PRACODAWCY!

Przedsiębiorcy, Fabrykanci zgłaszajcie 
zapotrzebowanie na robotnikó^!

Głód, mróz dokucza!!!
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 

i opieki nad wychodźcami w Radomiu 
ul. Lubelska Aś 52. Od 9-ej do 2-ej.KRONIKA.

Kalt-adarzyk. Dzii; Darjusza. 
Jutro: j- S. d. Teofila M.

WsehoA słońca o godainie 7.57. Zachód o 
godzinie 3.45.

Radom, 18 grudnia.
— Posiedzenie Rady Miejskiej. W dniu 

21 grudnia (sobota) r. b. o godzinie 7 
wieczorem, odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Miejskiej z następu­
jącym porządkiem obrad:

1) Komunikaty Prezydenta w spra­
wach bieżących 2) Budżet Szkoły Rze­
mieślniczej na rok 1919. 3) sprawa 
podatku wwozowego i wywozowego. 
4) Wybór 6 członków i 6 zastępców do 
Komisarjatu Rządowego dla podatku 
mieszkaniowego. 5) Wnioski.

— Koło Nauczycielstwa szkół śred­
nich. W dniu 17 października r. b. za­
wiązało się Kolo Nauczycielstwa szkół 
średnich w Radomiu, jako oddział Sto­
warzyszenia Nauczycielstwa Polskiego 
w Warszawie. Na ogólnym zebraniu wy­
brani zostali do zarządu p. F. Paschal- 
ski, p. J. Ruszkowski i p. Z. Węgleń­
ska. W skład zarządu weszli delegaci, 
wybrani przez Rady Pedagogiczne ośmiu 
szkół średnich w Radomiu. Zarząd 
składa się z 11 osób. Na przewodni­
czącego powołano p. »F. Pasehalskiego, 
na sekretarza p. M. Pietrusiewiczową 
i na skarbnika p. Ruszkowskiego. Lokal 
Stowarzyszenia mieści się w domu Aś 2 
przy Plaeu 3 Maja.

Lokal otwarty codziennie od 5-ej po 
południu do 10-ej wieczorem.

= Nabożeństwo. W piątek dn. 20 b. 
m. o godz. 10-ej z rana, w kościele 
Marjackim odbędzie się nabożeńztwo 
żałobne za dusze naszych bohaterów, 
poległych w walkach o Lwów.

Na smutne te obrzędy, zapraszamy 
wszystkich tych, którym dróga jest pa­
mięć Rodaków oddających swe życie 
za sprawę polską.

Cześć im i chwała!
„Zjednoczenie Polek11.

= Otwarcie Gospody „Zjednoczenia 
Polek" przy ul. Foksal Aś 37, odbyło 
się w niedzielę przy bardzo licznym 
udziale członkiń. Po poświęceniu lokalu 
przez ks. Ścizkałę i po pięknem jege 
przemówieniu, o znaczeniu społecznem 
zrzeszeń i wspólnej pracy, przemawiały 
panie: Wroncka, Guerquinowa,.Salomoń- 
ska, Kozerowa i Slomińska o zadaniach 
„Zjednoczenia Polek. Zebranie zakoń­
czono szlachetnym czynem: zebrano 
czterysta kilkadziesiąt koron, która to 
suma da możność zdolnamu uczniowi 
Seminarjum nauczycielskiego ukoezenia 
nauki, co byłoby niemożliwe bez tej 
pomocy ponieważ zarobek ucznia za pół 
dnia nie wystarczał na utrzymanie jego 
i rodziców.

= Dyżury w Gospodzie. Podaje się 
do wiadomości publicznej, że w Gospo­
dzie „Zjednoczenia“ przy ul. Marjackiej 
Aś 12, otwarte są dyżury od 12 do 2-ej, 
celem udzielania wszelkich informacji 
dotyczących naszego Stowarzyszenia.

Wszyscy zatem interesanci proszeni 
są o zgłaszanie się w oznaczonych go­
dzinach. Zarząd.

= Sprawozdanie ze znaczka. Pienią­
dze zebrane na odsiecz Lwowa dn. 24 
listopada 7024 koron będą w krótkim 
czasie skierowane do odpowiedniego 
źródła.

= Podziękowanie. Za obywatelski, 
godny naśladowania czyn, obywatelom 
p. Antoniemu Dmochowskiemu właści­
cielowi majątku Żabiej Woli za ofiaro­
wane Wojsku Polskiemu dwuch fur sło­
my i jednej fury siana, oraz p. Adam­
kiewiczowi z Borek za 3 fury słomy i 
jednej fury siana, składa Intendentura 
Wojsk Polskich w Radomiu staropolskie 
Bóg zapłać. Nie ze słów, a z czynów 
poznajemy prawdziwych obywateli kraju.

= Protest przeciwko przeciwnemu 
wszelkim zasadom ekonomji społecznej 
podwyższeniu ^opłat pocztowych i tele­
graficznych, posyłają do minst. pocz i 
telegrafów przedstawiciele banków tutej­
szych.

= Sprzedaż dóbr Strykowice Zabłot- 
ne w pow. kozienickim odbyła się po 
25.000 rb. za włókę, nabywcą od p. 
Wiktora Smoleńskiego, jest p. Samso- 
nowski b. właściciel garbarni w Rado­
miu.

= Pożar. W ubiegły wtorek o godz. 
3-ej po południu, wybuchł pożar przy 
rampie towarowej kolei Państwowej, 
podczas przelewania benzyny z cysterny 
do beczek. Ogień powstał prawdopodo­
bnie przez nieostrożność. Spaleniu ule­
gła cysterna oraz drewniany wagon ko­
lejowy napełniony również różnymi sma­
rami, naftą i benzyną. Straty «ą po­
ważne, narazie trudno ustalić. Podczas 
pożaru było kilnanaicie wybuchów — 
Pękających beczek. Nie obeszło się bez 
wypadków z ludźmi — jest parę osób 
poparzonych, lekko. Na ratunek przy­
były pogotowia 3-ch oddziałów straży, 
które po 1 i pół godzinnym wysiłku ogień 
umiejscowiły i ugasiły. Przy pracy 
ogniowej dużą pomoc nieśli skauci i 
pracownicy warsztatów kolejowych. Po­
rządek utrzymywało wojsko Polskie i 
Milicja ludowa. Pomimo silnego dymu, 
alarm był słaby, czas by sprawą alar­
mów podczas pożarów zajęła się Milicja 
Miejska, nakazując stróżom a'armować. 
Gdyby podobny wypadek zdarzył się w 
nocy rozmiary byłyby daleko większe.

= Zguba. Dnia 16 grudnia b. m. 
wieczorem znaleziono w „Gorsie" portmo­
netkę męską ezarną, za udowodnieniem 
jest do-odebrania w Administracji „Gło­
su Radomskiego".

Zmarli. W daiu 12 b. m. zmarli: Ta­
deusz Sokołowski lat 3 mieś. 3, zam. w. 
Radomiu. Józef Gormiński lat 60 zam. 
w Radomiu. Stefan Kucharski lat 10, 
zam. Janowie gm. Kuczki. Jau Pikul- 
ski lat 94, zam. w Rajcu Poduchownym. 
Józet Czamota lat 38, zm. w szp. ś-go 
Kazimierza. Marja Bisialska lat 26, 
zm. w szp. św. Kazimierza.

— W dniu 13 b. ni. Zdzisław Koto- 
nowicz lat 18, zam. w Radomiu. Stani­
sław Brzeziński lat 60, zm. w szp, ś-go 
Kazimierz*. Janina Pająk żyła 6 mieś, 
zam. w Małęczynie gm. Kuczki. Janina 
Garbowicz lat 3 mieś. 6, zam. na Gli­
nkach. Józefa Sobieraj żyła 2 mieś., 
zam. w Radomiu. Marjanna Kuźmińska 
lat 5, zam. w Małęczynie gm. Kuczki. 
Marjanna Malik lat 18, zm. w szp. epi­
demicznym. Andrzej Gabrjel lat 51, 
zm. w szp. św. Kazimierza. Teofil Hof­
man lat 09, zani- na Glinkach. Zofja 
Nosowicz lat 5, rani. na Glinicach.

— W dniu 14 b. m. Jan Leszczyński 
lat 90, zam. na Kapturze. Genowefa 
Bińkowska lat 2 mieś. 6, zam, w Sad- 
kowie gm. Radom. Adam Grzegorzew­
ski lat 6, zam. w Radomiu. Stanisław 
Bacmaga lat 51, zam. na Kapturze. 
Franciszek Piątek lat 80, zam. w Rado­
miu.

— W dniu 15 b. m. Antoni Biesial- \ 
ski lat 1 mieś. 8, zam. w Radomiu. 
Helena Lewicka lat 67, zam. w Rado­
miu. Ryszard Zdżalik lat 2 mieś. 10, 
zam. w Iwanowie gm. Kuczki.

= Kradzieże. W dniu 14 b. m. R. 
Blankowi zam. przy ul. Wałowej pod 
Aś 28, skradziono z mieszkania różnej 
odzieży na 10,000 kor. M. Dawidsoh- 
nowi zam. przy ul. Warszawskiej pod 
Aś 21, skradziono z mieszkania odzieży 
na 1500 kor. S. Goidfarbowi zam. przy

przeprowadził się na Lubeiską Ni 34. Przyj­
muje od 11-ej do 12-ej rano i od 4% do 
6% wieczorem. 1404—3
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ul. Wysoskiej pod J& 48, skradziono z 
mieszkania bielizny i różnych rzeczy na 
2000 kor.

W sprawie szkolnictwa niemiackieio.
Dnia 27 listopada zgłosiła si§ do Mi­

nistra W. R. i O. P. delegacja niemie­
ckiego krajowego związku szkolnego 
prowadzona przez przewodniczącego zwią­
zku p. Lutz Korodi.

Delegacja, zaznaczywszy, że obecne 
władze związku nie solidaryzują się zu­
pełnie z polityką, jaką związek prowa 
dził za czasów okupacji niemieckiej, 
i, wyraziwszy zapewnienia lojalnego sto­
sunku związku do państwowości polskiej 
— zwróciła się do Ministra z prośbą 
o opiekę nad szkolnictwem niemieckim, 
zagrożonem w- swym stanie posiadania 
przez zrozumiałe zresztą skądinąd w dzi­
siejszych warunkach odruchy ludności. 
Minister, potępiwszy ze swej strony 
wszelkie akty gwałtu w stosunku do 

szkół niemieckich, zaznaczył wszakże, 
że zapewnienie bezpieczeństwa szkołom 
tym należy do kompetencji Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, dokąd też w spra­
wie tej należy się udać. Co się tyczy 
władz szkolnych, Ministerstwo gotowe jest 
wydaó okólnik do inspektorów, zaleca­
jący oddziaływanie na ludność w kie­
runku wstrzymania się od wszelkich 
aktów doraźnych do czasu zasadniczego 
rozstrzygnięcia całego tego zagadnienia.

Co do samego zagadnienia szkolnictwa 
niemieckiego w Polsce Miniąterjum za­
pewniło delegatów o toleracji, jaka sto­
sowaną będzie do spraw szkolnych lu­
dności niepolskiej, zauważył wszakże, że 
organizacja szkolnictwa niemieckiego w 
Polsce w tej formie, jakiej ją narzuciły 
rządowi polskiemu władze okupacyjne, 
żadną miarą utrzymać się nie będzie 
mogła i musi uledz gruntownej zmianie.

OFIARY
ztożone w Administr. .Głosu Radomskiego*.

Ha sffintoy a Wsoil i listowia 
Poleli, .afaae padtzas pothoiśo oara- 

. dowsgo.
Romanowicz kor. 5, E. Majewska 

koron 2.
Na wilję dla żołnierzy. Romanowicz 

koron 10.
Dla biednej kobiety ogłoszonej w Aś 

267 „Głosu Radomskiego*, składają:
Majewska kor. 2, Panszczyk kor. 1, 

Słomczyńska kor. 1, Podlewska^or. i, 
Koziński kor. 1, J. Rytel kor. 2.

Dla głodnych do uznania Redakcji 
p. Fusiecki składa kor. 100.

Na wilję dla wojska polskiego kor. 20 
i dla najbiedniejszych zostających pod 
opieką T-wa św. Wincentego a Paulo 
kor. 20 składa M. Sawicka.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie przedpłaty w celu 

uniknięcia przerwy w prze­

syłce dziennika.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!

™RflJ
Skaryszewska 33.

125 lat niewoli Polski
Historyczny dramat w 9 wielkich częściach'

Wykonany przez artystów sceny 
Krakowskiej na Wawelu, Rynku 
Krakowskim i Sukiennicach. Oprócz 
leg. przyjmuje udział 10000 osób.

Kostjumy i rekwizyta orginal- 
ne z Muzeum Narodowego w 

Krakowie.

Dozwolone dla uczni 
i młodzieży.

□ □

Maszyny 
Bryczki i

Smar do

i narzędzia rolnicze, [□] 
wozy gospodarskie, © 
Pasy transmisyjne, 
Oliwę maszynową, 

wozów i smar Tovotta,
Łopaty, Szufle, Siekiery, Piły itd.

polskie niwinii bime
TOW. AKC.

Kraków, ul. Sławkowska 1.

O CŁSr SŁ- <J» » 53K IW « JEJ •
Dnia 15 stycznia 1919 r. o godz. 12 w południc odbędzie się w kancelarji Urzędu 
Leśnego w Radomiu licytacja głośna „in plus” na sprzedaż żywicy 4676 kg. od 
sumy 116,900 kor. (słownie sto szesnaście tycięcy dziewięćset koron). Warunki 
licytacyjne mogą być przejrzane codziennie w godz. biurowych od 10-ej do 2-ej 
w kancelarji Pow. Urzędu Leśnego w Radomiu. Tamte może być obejrzana pró­
ba żywicy. Kierownik Urzędu Leśnego Nadleśniczy — Jf. Budkiewicz.
____ _______ _ __________ ____________ _________________  1400—2

Laboratorjum Chemiczno - Ba kterjo logiczne
D-ra med. S. Pomaraniec i Prow. Farm. J. Fabickiego, przy ul. Spacerowej Aś 3, 
przyjmuje badania krwi (odczyny Wassermana i Widala), plwociny, moczu, kału, 

soku żołądkowego.
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne. 

  1291-1

1371—4

BE r * 4 jabłka, gruszki i śliwki suszone, mak, miód,
O 1 III I 0 « orzechy, owoce w stanie surowym
M $ liiU Ili i t. p. poleca Radomska Spółka Ogrodnicza 
Plac 3 maja I w podwórzu. ~ Marmelada jableczno-sruszkowa 4 kor. za funt-

1339

Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży 1 HIEBI Radom Plac 3 Maia K° i
Zbyteczne rzeczy jakie w każdem niemal mieszkaniu nieprodukcyjnie miejsce zajmują przy 
obecnych wysokich cenach Można sprzedać najdrożej i zamienić na gotówkę oddając do ko­
misowej sprzedaży wszelkiego rodzaju garderobę, meble, biżuterye, obrazy, książki, prze 
dmioty domowego i osobistego użytku. Jest na składzie różnych numerów obuwie męzkie 

po 220 koron. Biuro pośredniczy w kupnie i sprzedaży domów, majątków i dzierżaw. 
1333—13

IUA A A 4 A A A dl

i Pługi parowe i
najnowszych systemów z wroc- k< k

< ławskiej fabryki Kemrty poleca >
.< do wiosennej 'dostawy ,

: porał iowipo na. 1.1:
< Oddział maszyn rolniczych ►
< Kraków, Sławkowska 1. ►

1397—3 k 
y v y » » 

ogłoszenIT
Wydział Ruchu Radomskiej Dyrekcji 
Kolejowej podaj e do wiadomości 
osób zainteresowanych, że wakują­
cych posad konduktorów obecnie 
niema i prosi kandydatów na wy­
mienione stanowiska wstrzymać się 
od składania do Dyrekcji podań, 
które na razie nie mogą być u- 
względnione. 1401—4

Intendantura Wojskowa 
m. Radomia

przyjmuje zaofiarowania na rzecz Woj­
ska Polskiego. Ofiarodawców uprasza 
się o łaskawe załączenie wykazu: co, 
ilość i od kogo. 1201—0

Drożdże Lubelskie
Najlepsze Hurtowo i detalicznie

JAN WOLSKI
Radom, Warszawska 4. ' 1388—5

Mi wi ii lii
Remington, Underwood, Continental, Mer­
cedes i innne polskie i rosyjskie. Doh« 
rze płacę. Oferty „Głos Radomski" dla 
W. W. 1384—3

OGŁOSZENIA DROBNE.

brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie i bez bólu usuwa

wyrób. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI” w Warszawie. 168-10

T einiczy obznajmiony z gospodarką rolną, po­
ił siadsjący długoletnie świadectwo, poszukuj# 
posady. Łaskawe oferty do Adm. „Głosu" pod 
„Leśniczy11.________________________1380—3

DOMjrECHMCZmi-HANDLO  WY,

Si. Brzozowi i I. J. Szmarliński
w. Radomiu, Plac 3-go Maja Hs I. Skład — Zgodna Ma 6.

.... .........   Poleca: ...........~
Żelazo handlowe i bednarskie, Blachy, Rury, Cement, Wapno, Gwoździe, 
Haćele, Wagi dziesiętne i stołowe, Kotły do warzenia bielizny, Imadła, 
Kowadła, Miski i Rezerwóarki klozetowe, pakunki i t. p. Artykuły 

techniczne i Wyroby żelazne.

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

St. Brzozowski i 1. J. Szmorłiński

Franciszka Galbarezyka (dziobatego lat i5) po­
stukuje Matka. Radom Wysoka 81. 1405—6

BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia^N2 1. 
POLECA: Oleje maszynowe 1 cylindrowe.'

Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 
i konopnych.

Tłuszcz „Toyote’a, Oziegiee£l t. p.
Redaktor: Henryk Niedżwiedzki. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom. Wydawnictwo Gazety: „Glos Radomski".


